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Artyści NRD 
w Łodzi 


W dniu wczorajszym przybył do 
Łodzi 63-0so0bowy zespół Drezdeń- 
skiego Państwowego Teatru Drama- 
tycznego NRD. Goście powitani zo- 
stali b, serdecznie przez przedstawi- 
cieli władz miejskich, Partii oraz 
przedstawicieli literatury, kultury i 
sztuki naszego miasta. 

W odnowiedzi na powitanie, w i- 
mieniu artystów niemieckich prze- 
mówił kierownik zespołu, aktor 
Hans Finohr, który stwierdził m. 


in.: 

„Przyjeżdżając do robotniczej Ło- 
dzi, chcielibyśmy jak najbardziej i 
jak najserdeczniej zadokumentować, 
że przyjaźń łącząca oba nasze naro- 
dy jest żywa i głęboka. 

Naszym wspólnym celem jest n- 
trwalenie pokoju na świecie. O po- 
kój ten my, aktorzy, walczymy nā- 
szą sztuką, 

Artyści NRD zabawią w Łodzi 3 
dni, dając przedstawienie sztuki Le- 
ona Kruczkowskiego „Niemcy“ oraz 
Lessinga „Emilia Galotti". 


Wyznaczenie 
wyborów w Anglii 
LONDYN. Agencja Reutera do- 
wiaduje się, że wybory. po” 
wszechne w Wielkiej Brytanii 
odbędą się w czwartek 25 paź” 
dziernika br. 


Naród niemiecki mówi: 


Adenauer odrzuca 
propozycje parlamentu NRD 


Lokaje Wall-Street; w zach. Niemczech 
jeszcze raz pokazali swe oblicze 


BERLIN — Jak donosi z Bonn 
agencja ADN szef „rządu“ bońskie 
go Adenauer i przywódca ‘tzw. 
„opozycji“ w Bundestagu  bońskim 
— Schumacher dali jednomyślnie 
wyraz swemu negatywnemu sto- 
sunkowi do apelu Izby Ludowej 
NRD w sprawie zwołania ' narady 


Zwiększymy 


prgdukcję 
nawozów szłucznych 


WARSZAWA, — Tysiące ro- 
botników pracują przy wznosze- 
niu kilkuset większych i mniej- 
szych obiektów przemysłowych, 
budowanych na terenach kombi- 
natu chemicznego w.Kędzierzy- 
nie, którego produkcja. nawo- 
zów azotowych kilkakrotnie prze 
wyższy produkcję  najwięk- 
szych obecnie w kraju zakła- 
dów w Mościcach, 


i stytueyjną. 


Pierwsze posiedzenie 
Komisji Konstytucyjnej 


Projekt konstytucji 


będzie przedłożony Sejmowi do końca b.r. 
W ogólnonarodowej dyskasji 


obywatele wypowiedzą się na temat wstępnego projektu 


WARSZAWA. W dniu 19 września br. odbyło się pod prze- 
wodnictwem Prezydenta Rzeczypospolitej pierwsze posiedzenie 
Komisji Konstytucyjnej, powołanej uchwałą Sejmu Ustawodaw- 
czego dła przygotowania projektu konstytucji Polski Ludowej. 

Otwierając posiedzenie, Prezydeńt R.P. Bolesław Bierut pod- 
kreślił, że posiedzenie to rozpoczyna okres prac przygotowawczych 
do najbardziej podstawowego, ' najbardziej zasadniczego aktu, 
jakim jest uchwałenie ustawy konstytucyjnej naszego państwa. 


Ogłaszając wstępny projekt, Ko- 
misja Konstytucyjna określi termin 
i tryb zgłaszania wniosków, popra- 
wek i uwag obywateli w toku ogól- 
nonarodowej dyskusji nad projek- 
tem. Wnioski, poprawki i uwagi, 
zgłoszone przez obywateli w toku 0- 
gólnonarodowej dyskusji, będą roz- 
ważone przez właściwe podkomisje, 
które następnie opracują swoje 
wnioski do ostatecznego projektu 
konstytucji. Komisja Konstytucyjna 
opracuje ostateczny projekt konsty= 
tucji Polski Ludowej I przedłoży go 
Sejmowi Ustawodawczemu do Koń- 
ca bieżącego roku, 3 

Na podstawie uchwalonego regu- 
laminu Komisja Konstytucyjna do- 
konała następnie wyboru podkomi- 


dakcyjnej ż a Ogólnych pod 
ictwi RE Bo- 


lesławą Bieruta (zastępca == czło- 
nek Rady Państwa Józef Niećko), 


Następnie projekt regulaminu Ko- 
misji Konstytucyjnej - zreferował 
członęk Komisji, prof. dr St. Rozma- 
ryn. Po przeprowadzeniu dyskusji i 
przyjęciu szeregu poprawek, Komi- 
sja regulamin uchwaliła, Regulamin 
Komisji Konstytucyjnej przewiduje 
m. in. utworzenie dziesięciu podko- 
misji dla określonych zagadnień 
konstytucyjnych oraz stanewi, że 
wstępny projekt konstytucji opraco- 
wany będzie przez Podkomisję Re- 
dakcyjną i Zagądnień Ogólnych przy 
udziale innych podkomisji, a naste- 
pnie uchwałony przez Komisję Kon- 


TAK 


Inoniemieckiej i rozpisania wol- 
wyborów w całych Niemczech. 

Z uwagi na zarysówujący się w 
Bundestagu opór, musiano odroczyć 
wyznaczoną pierwotnie na ponie- 
działek mowę Adenauera.  Zostałą 
ona podana przez radio dopiero 'wg 
wtorek wieczorem. Adenauer wych- 
walał waszyngtońskie uchwały w 
sprawie remilitaryzacji, przy czym 
stwierdził, że zależy mu bardziej na 
remilitaryzacji Niemiee zachodnich 
niż na jedności narodu niemieckie- 
go ina zawarciu traktatu pokojo- 
wego. 

Przywódca tzw. „opozycji“ Schu- 
macher wygłosił przemówienie, w 
którym solidaryzował się z, szefem 
„rządu* bońskiego, starając się zdy 
stansować go w  oszczerstwach i 
kłamstwach przeciwko Związkowi 


Relacje 


z obozów śmierci 


w Jugosławii 


PRAGĄ. — Dziennik „Rude Pra- 
vo“ zamieścił wyjątki z listów, pi- 
sanych przez więźniów  titowskich 
obozów koncentracyjnych. Świadczą 
one o bestiałstwie i okrucieństwie 
dzisiejszych władców Jugosławii, 
którzy w morzu krwi utopić chcą 


Radzieckiemu oraz przeciwko Nie- 
mieckiej Republice Demokratycznej. 

Stanowisko Adenauera i Schuma- 
chera wywołało oburzenie w społe- 
czeństwie całych Niemiec, które — 
jak wiadomo — powitało z radością 
i uznaniem apel z NRD. 


są potworne, Nie korzystamy za 
spacerów, Wyżywienie jest gorsze 


żlm na świecie“, 
| Inny więzień opisuje katusze t 
prześladowania, jakim patrioci ju- 
gosłowiańscy poddawani są w kaza- 
matach titowskieh. „Wraz ze mną — 
pisze on — przebywa w celi stary 
komunista, który dobrze pamięta 
więzienia w dawnej Jugosławii. Ale 
wszystkie jego dawne przeżycia są 
niczym w porównaniu z torturami, 
jakim poddaje go titowska klika | 
zbrodniarzy“, 
| „Już od 10 miesięcy titowcy trzy- 


środę rozpoczął sią $ 


testując 


pod przewodnictwem ministra Sta- 
nisława Skrzeszewskiego, Podkomi- 
sji Pracy pod przewodnictwem prze- 
wodniczącego CRZZ Wiktora Kło- 
siewicza, Podkomisji Praw i Obo- 
wiązków Obywatelskich pod prze- 
wodnictwem Stefana Ignara, Pod- 
komisji Oświaty, Nauki i Kultury 
pod przewodnictwem marszałka Sej- 
mu Władysława Kowalskiego  (za= 
stępca — poseł Edward Ochab), Pod- 
komisji Systemu Wyborczego pod 
przewodnictwem wicemarszałka Sej 
mu Romana Zambrowskiego oraz 
Podkomisji Wymiaru Sprawiedli- 
wości pod przewodnictwem wice- 
marszałka Sejmu Wacława Barci- 
kowskiego, 


(o oznacza 
. it 
„nie Adenauera 


Adenauer wypowiedział się przeciwko 
propozycji NRD odbycia ogólnonie- 
mieckiej narady w sprawie zjednoczenia 
Niemiec, odbycia wolnych wyborów i 
zawarcia traktatu pokojowego, który by 
zakończył stan okupacji kraju. Tylko w 
umyśle nawskroś przeżartym nienawiścią 
do własmego kraju może wylęgnąć się 
taka odpowiedź. Bo zważmy. Do czło= 
wieka, który mieni się szefem rządu 
części kraju zwracają się z propozycją 
odbycia ogólnonarodowej narady nad 
likwidacją rozbicia, a on odpowiada: 
„Nie, Nie chcę. Nie godzę się, Wolę, 
żeby kraj był rozdarty na dwie części. 
Wolę, żeby mną rządził amerykański 
okupant", è 

Adenauer, wielcy przemysłowcy, któa 
rych reprezentuje i jego hitlerowscy i 
socjaldemokratycmi sojusznicy: boją się 
zjednoczenia Niemiec, boją się narodu 
niemieckiego, boją się pokoju, pragną 
wojny, Ich pozycje podpiereją bagnety 
amerykańskie, które pragnie się wzmoce 
nić bagnetami wskrzeszonego W ehrmach= 
tu dowodzonego przez hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych. 

Z za pleców Adenauera wygląda Mae 
Cloy, reprezentujący interesy amerykańm 
skiego imperializmu, żądnego wywołania 
nowej zawieruchy wojennej, Eisenhower 
gorączkowo kompletujący kohorty armii 
najeźdźczej. Dla swych zbrodniczych 
planów imperialiści amerykańscy widzą 
jedynie oparcie w rozbiciu Niemiec, któw 
re utrwala okupację Trizonii i pozwala 
na uczynienie z niej bazy agresji. Soa 
juszników zaś znajdują wśród hitlerowa 
ców, odwetowców i całej reakcji nie- 
mieckiej, która klasowy interes stawia 
ponad narodowy, 

Taki jest sens prowokacyjnego sta= 


nowiska Adenauera wobec  propozy- 
cji NRD, 


Strajk we Włoszech 


jednoczy milion ludzi 


domagających się podwyżki uposażeń 


z wtorku na 
ik powszech- 
aş przeszło miliona pracowników 
wszystkich państwowych instytucji 
i przedsiębiorstw we Włoszech. 
Strajk ma imponujący przebieg. Na 
wezwanie swych organizacji przer- 
wali pracę zarówno pracownicy na- 
leżący do Włoskiej Generalnej Kon- 
fedracji Pracy, jak i członkowie in- 
nych związków zawodowych, pro- 
przeciwko  ignorowaniu 
przez rząd słusznych żądań podwyż- 
ki uposażeń, 

Ruch kolejowy został sparaliżo- 
wany ną obszarze całego kraju, po- 
nieważ kolejarze, z bardzo. małymi 
wyjątkami, wstrzymali się wszędzie 
od pracy. Zastrajkowało również 


RZYM, — Q pó 


przeszło 90 proc. pracowników poczt, | domów zdrowia i 


telegrafów i telefonów, 


W mainisterstwach i innych insty- zasadach, 


tucjach państwowych mimo szcze- 
gólnie silnych prób zastraszenia ze 
strony władz nie stawiła się do pra= 
cy zdecydówana większość praców= 
ników. 

W środę rano odbył się w teatrze 
rzymskim „Adriano“ wielotysięczny 
wiec strajkujących urzędników pań- 
stwowych, którzy domagają się pod= 
wyżki płac. Podobne wiece odbyły 
się także w innych miastach Włoch. 


Studenci korzystają 


z lecznictwa społecznego 


WARSZAWA. — W dniu 19 bm. 
w Radzie Naczelnej Zrzeszenia Stu- 
dlentów Polskich odbyła się konfe- 
tencja prasowa, poświęcona omó- 
wieniu nowych form opieki lekar- 
skiej i zdrowotnej nad młodzieżą 
studiującą. 

W celu ujednolicenia i podniesie- 
nia na wyższy poziom opieki lekar- 
skiej oraz objęcia nią wszystkch 
studentów, z dniem 1. 9. br, mło- 
dzież akademicka objęta została 
przez lecznictwo społeczne, W zwią- 
zku z tym wszystkie dotychczasowe 
zakłady lecznicze istniejące przy u- 
czelmiach przejęte zostały przez wy- 
działy zdrowia rad narodowych. Wy 
działy zdrowia  przystapiły równo- 
cześnie do organizowania odrębnej 
sieci zakładów leczniczo - profilak- 
tycznych, przeznaczonych wyłącz- 
nie dla studentów. 

Młodzież studiująca na wyższych 
uczelniach korzystać może w całej 
pełni z prewentoriów, uzdrowisk, 
domów matki, 
aptek na takich samych 
jak wszyscy ubezpieczeni, 


żłobków i 


WARSZAWA. W Bia- 


łogardzie odbyło się 
ostatnio uroczyste wrę- 


czenie przechodniego pro * 


zameldowała 
czeniu państwowego pla- 
nu rocznego, 


WARSZAWA. 22 bm. 
nastąpi w Poznaniu”o= 
twarcie Centralnej Wy- 
stawy Przemysłu Drob= 
nego i Rzemiosła, 

Poważne miejsce na 
wystawie zajmuje spra- 
wa rozwoju produkcji 
artykułów powszechnego 
użytku,  zaspokajających 


o zakoń- 


= 


Młodzież stolicy bierze czynny udział w budowie nowej Warszawy. 
Na zdięciu: Przy porządkowaniu alei Waszyngtona pracują uczenice 
Liceum dla Wychowawczyń Przedszkoli. 
CAF — fot. Z. 'Wdowiński) 


mają mnie w więzieniu bez przesłu- 
chania — pisze do swej rodziny in- 
ny więzień. — Usiłują mnie oni mo- 


| ralnie i fizycznie zniszczyć, ale za- 


pominają, że jestem członkiem par- 
tii, wiernej nauce Marksa — Engel- 
sa — Lenina — Stalina, za którą 
gotów jestem oddać swe życie”, 

Listy te — jak podkreśla „Rude 
Pravo“ — są świadectwem bohater- 
stwa patriotów  jugosłowiańskich, 
walczących o lepsze jutro narodów 
Jugosławii, przeciwko zbrodniczej 
bandzie Tito. 


porca Zarządu Główne- 
go Zw, Zaw, Prac. Ener- 
getyki załodze miejsco- 
wej elektrowni, która 
zdobyła pierwsze miejsce 
we współzawodnictwie w 
okresie ostatniego t. zw» 
szczyt.  jesienno-zimo- 
wego. 
s. 

GDAŃSK: — W dniu 
10 września b.r, załoga 
drugiego z kolei statku 
PMH. m/s „Warta“ 


WARSZAWA. Prawie 


we wszystkich wojewódz* 


uwach rozpoczęto już ko- 


panie ziemniaków. W 
tegorocznych wykopkach 
chłopi korzystają ze 


zwiększonej romocy ma- 
szynowej. Państwowe i 
spółdzielcze ośrodki ma- 
szynowe postawiły do ich 
dyspozycji 13 tys. kopa- 
zek, t.j. o 11 proc, wię- 
cej niż w roku ubiegłym. 


x * 
kad 


potrzeby szerokich rzesz 
ludności. 


* 

WROCŁAW, Do Wroc- 
ławia przybyła witana 
serdecznie 38-osobowa 
grupa intelektualistów i 
robotników z Francji i 
Finlandii. 

Goście zwiedzili mia 
sto oraz uczestniczyli w 
spotkaniu z intelektua= 
listami Wroclawia. 


W 1941 roku Niemcy okupują 
cy Paryż kazali zdjąć i przeto- 


pić niemal wszystkie pomniki, 
ulane z brązu. Między innymi 
pomnik wielkiego poety Wikto- 
ra Hugo. Od tego czasu cokół 
pomnika stał pusty. 

Jakież było zdumienie i obu- 
rzenie paryżan, kiedy podczag 
obchodu z okazji 2000-letniego 
istnienia Paryża, ujrzeli na miej 
scu pomnika... reklamę ostatnie- 
go modelu osobowego samocho- 
du Forda. 

Widać nowi okupanci uważa- 
ją, że starą francuską kulturę 
można godnie zastąpić amery- 
kańską, grubiańską reklamą. 

e * » 


W związku z dyskusją o stan 
daryzacji broni atlantyckiej — 
w „Manchester Guardian“ 
znalazł się taki opis angielskie- 
go karabinu Nr 280: 

„Broń ta umożliwi nam osz- 
czędne zabijanie, co jest sprawą 
bardzo ważną — jeśli uda się 
ją nam zrealizować”. 

Oszczędnie i masowo. Po atlan 
tycku... 


* * 
W ubiegłym roku  Departa- 
ment Stanu wysłał policjanta 


Willi Klapbrotha z N'em'ec za- 
chodnich do Stanów Zjednoczo- 
nych na trzymiesięczne przesz- 
kolenie, 

Po powrocie Klapproth został 
mianowany naczelnym inspekto 
rem policji we Frankfurcie. 
Przed paru dniami aresztowano 
go za oszustwo, krzywoprzysię- 
stwo i branie łapówek . 

Przeszkolenie przydało się. 


Dodatkowe 


egzaminy wstępne 
na wyższe uczeln'e 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Temat = budowa, akcja = Starówka 


Budowniczowie Warszawy 


napisali o sobie książkę i tworzą komedię satyryczną 


ie ma drugiego miasta w Polsce, 
a niewiele jest na świecie, 
byłoby codziennie widownią 
tak porywających osiągnięć, jak War- 
szawa, W ogromie tych poczynań 
chwytamy często jedynie najbliższe 
wrażenia, wycinki spraw i dziwić się 
chyba nie należy, że powojenna nasza 
literatura obfituje raczej w wiersze 
o Warszawie, a brak nam ciągle po- 
wieści o Stolicy czy też opowiadań o 
szerszym zasięgu tematycznym, 

Jak zaś bardzo książki takie są po: 
trzebne i pożądane, świadczy wydu- 
na nakładem „Książki i Wiedzy” 
książka pt. „Na Starówce". Książka 
ta napisana została przeż 6-osobowy 
kolektyw literacki występujący pod 
wspBlną nazwą Robotniczy Zespół Li- 
teracki „Budujemy” W skład ze- 
społu wchodzą następujące osoby: 
Marian Kuran — monter elektryk, 
Władysław Kuźnia — mechanik, Tā- 
deusz Michalak — blacharz, Tadeusz 
Narożniak — mistrz murarski, Zdzi- 
sław Wardzyński — monter, Grażyna 
Woysznis-Terlikowska, jedyna w tym 
zespole „zżawodowa” literatka, 

Ludzi tych złączyła wspólnota wiel- 
kiej pokojowej pracy i wspólna chęć 
opowiedzenia i podzielenia się że 
wszystkimi ludźmi pracującymi w 
Polsce swoimi obserwacjami, osiągnię= 
ciami i trudnośyiami. 

„Walka o Pokój to walka o Plan 
Sześcioletni — piszą we wstępie au- 
torzy. Chcieliśmy poza pracą na- 
szych rąk dać inny jeszcze wkład w 
tę walkę. Chcieliśmy pisać o tym 
jak z gruzów wojennych powstają 
jasne domy Pokoju, kim są ich bu- 


N 


które 


downiczowie, jakie mają radości, 
trudności i troski, jak głębokie za- 
chodzą w nich przemiany. No i za- 


Nieraz idzie nam bardzo 
trudno, ale staramy się i będziemy 
się starać, aby każde nasze następne 
opowiadanie było coraz lepsze”. 


| 


zespół. .Otóż jest to rzeczywiście 
praca zbiorowa. Razem  ustdla się 
temat opowiadania, jego plan i kom- 
pozycję, typy i sytuacje, W takiej 
pierwszej dysłcusji rodzą się już zda- 
nia i fragmenty notowane na gorąco, 
pod dyktando przez Grażynę Woy- 
sznis-Terlikowską. Ten pierwotny 
tekst dyskutuje się powtórnie i po- 
wielokroć tą samą metodą, aż do cza- 
su jego ostatecznego ustalenia, . ca 
trwa nieraz długie tygodnie. Wyod- 
rębnienie wkładu poszczególnych 
członków zespołu w ostatecznym 
tekście literackim jest więc niemożli- 
we i zresztą przecież nie o uka- 
zanie indywidualnych zdolności 
członkom zespołu chodzi, 

Pierwsza książka zespołu „Buduje- 
my” zawiera sześć ciekawych opo 
wiadań, których akcja rozgrywa się 
na terenie odbudowywanej Starówki 
— miejscu pracy zespołu — i których 
tematem są właśnie sprawy z tą bu- 
dową związane. 


Każde z sześciu opowiadań po- 
święcone jest jednemu lub kilku pro- 
blemom, jak to: sprawa zobowiązań i 
współzawodnictwa, sprawa ulepszeń 
racjonalizatorskich, sprawa brygad 
młodzieżowych, stosunku do tradycji 
kulturalnej itp. Widać w tych opo 
wiadaniach również niewątpliwą 
troskę autorów o ukazanie problemów 
poprzez przeżycia, doświadczenia i 
przemiany ludzi; w płerwszych tych 
jednak próbach ta najtrudniejsza z 
pisarskich umiejętności na ogół jesz- 
cze zawodzi, 

Członkowie zespołu rozproszyli się 
obecnie pó innych budowach. Ale 


nie przestali kontynuować wspólnej 
pracy literackiej, Pracują nad PRE 
dią satyryczną wymierzoną przeciwko 
biurokracji. 


Jeśli przypomnimy sobie charakte- 
rystyczne już dla jednego z tomów pt. 
„Na Starówce" cechy — prostotę i 
bezpośredniość języka, zdolność ob 
serwacji, poczucie humoru, duży ža- 
kres własnych doświadczeń, wyraźne 
stanowisko ideologiczne — to można 
mieć uzasadnioną nadzieję, że zespół 
wzbogacony już o doświadczenia pi- 
sarskie w tym specjalnym a tak bar- 
dzo dziś potrzebnym gatunku literac- 
kim, jak komedia satyryczna, może 
osiąśnąć całkowite powodzenie, czego 
życzą mu z pewnością zarówno ko* 
ledzy-budowniczówie jak i koledzy- 


literaci. 
Wanda Leopold, 
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CNAS 


GRZELAK, — Wobec przerwy w 
pracy, która trwała u Pana dłużej 
aniżeli przewiduje ustawa — utra- _ 
cił Pan ciągłość pracy. Ilatego nie 
może Pan rościć pretensji do zasił- 
ku rodzinnego przed upływem 3 
miesięcy od dnia rozpoczęcia pracy 


na nowo. 


* * 


k 

SWINECKA. — W sprawie zwro= 
tu nadpłaconego dodatku rodzinnego 
żechce Pani zwrócić się do dyrekcji 
zakładu, w którym Pani pracuje, 
prosząc o rozłożenie na raty należ- 
nej sumy. Powyższą jednak nadpła- 
tę należy bezwzględnie zwrócić, 
gdyż pobierała ją Pani niesłusznie, 
Przypuszczamy, że nie dopuści Pani 
da tego, by sumę, którą pobierała 
Pani zwracał za nią ktoś, kto tylka 
przez przeoczenie wypłacał ją Pani 
przeż tak długi okres, 


= 
ADAM MAŁOSZCZYK — ZD, 
WOLA: Rekrutację do szkół górni- 
czych przeprowadza org. „Służba 
olsce". Radzimy napisać do woje- 
wódzkiej komendy $P bezpośrednio, 


Przeanalizowano pracę przeszło 100 tkaczy 


Metoda inżyniera Kowalowa 


przyczynia się do coraz większych sukcesów 


Systematycznie wzrasta liczba za 
kładów włókienniczych, stosujących 
metodę inż. Kowalowa. Ostatnio do 
stosowania tej metody przystąpiły 
załogi dwu wielkich fabryk: ZPB 
im. J., Stalina w Łodzi i ZPW im. 
Stefana Okrzei w Bielsku-Białej. 


W Zakładach im. Stalina 'specjal 
na komisja metodyczna opracowała 


Sportowcy zagraniczni w Paryżu 


już dókładne opisy przebiegu posz= 
czególnych czynności  produkcyj- 
nych 4 sporządziła tzw. fotografie 
dnia roboczego tkaczy-wielowarsz. 
tatowców. 

Członkowie komisji  przeanalizo- 
wali pracę ponad 100 tkaczy. Bada 
nia te wykazały, że prawie każda 
tkaczka stosuje inne sposoby wy- 
konywania poszczególnych czynnoś- 
ci. Doświadczenie zdobyte w długo- 
letniej pracy przez tkaczki-przodo- 
wnice oraz myśl nowatorska, posłu 
żyły jako podstawa do opracowania 
najlepszej metody wykonywania ca- 
łego procesu produkcyjnego pod- 
czas tkania. 


Min sterstwo Szkół Wyższych 
i Nauki ustaliło termin dodatko- 
wych egzaminów wstępnych na 
wyższe uczelnie. s 

Wszyscy kadydaci na studia 
w”ższe, kticzy z, usprawiedli- 
wionych powodów nie „mogli 
składać egzaminów w I-ym ter- 
minie, będą mogli złożyć egza- 
miny wstępne w czasie od 26 
września do 1 października b.r. 

Szczegółowe plany egzaminów 
w dodatkowym terminie na po- 
szczególnych uczelniach ustalą i 
podadzą do wiadomości przewod- 
niczący uczelnianych komisji do 
spraw rekrutacji. 
MAMAKDNOMAAAMAOWNONAMONOAWNNNANIWLWLONW 


Żióż eliarę 


pracy? 
pytanie. 


Na 


odbudowę Warszawy 


nieznany 


Niebawem odpowiemy na to 


Za picie wódki 
w czasie służby 
kolejarze skazani 


Sąd Wojewódzki dla m. Łodzi roz- 
patrywał wczoraj 
— nastawniczych į zwrotniczych 
st, Łódź-Karolew. 
ławie 
Władysław Loba, Antoni Grabarczyk 
i Antoni Rutkowski, którzy pili wód- 
kę w czasie pełnienia służby. 

Sąd biorąc pod uwagę, że oskarże- 
ni pełniąc 
dopuścili się karygodnego wykrocze- 
nia, które mogło spowodować kata- 
strofę — skazał ich na karę od jedne- 
go do 2 lat więziena. 


częliśmy kolektywnie pisać o naszej 
budowie, 


Jakie wyniki literackie wydał ten 


u nas dotychczas system 


Zobaczmy jak pracuje ten 


na więzienie 
sprawę kolejarzy 
ze 


oskarżonych zasiedli: 


odpowiedzialne funkcje, 


Zagraniczne drużyny słatkówki po przyjeździe do Pa 
Tryumfalnego, aby złożyć honory przed Grobem N; Sageer] à 

Na zdjęciu — kapitan kobiecej drużyny polskiej i przedstawiciel Francji skła- 
dają wieniec na Grobie Nieznanego Żołnierza. 


Rea 


udały się do Łuku 
o Żołnierza, 


fot. CAF Koncert. 


Do sukcesów, osiągniętych dzięki 
zastosowaniu metody Kowalowa, 0- 
bok zwiększenia o 5—10 proc. wy- 
dainości zapoznanych z ta metodą 
tkaczy, należy poprawa jakości pro 
dukcji. Obecnie każdy z przeszko- 
lonych robotników osiąga w 16 
proc .produkcję I gatunku. 


PIĄTEK, 21 WRZEŚNIA 


13.30 Muzyka dla wszystkich, 14.30 „Na 
— fragment utworu Ignacego 


sejmiku 

Chodźki, 14,50 Muzyką rozrywkowa, 15.30 
Audycja dla świetlic dziecięcych, 15.50 
Recenzja ilustrowana fragmentem prozy, 
16.10 Melodie taneczne na fortepian, 16.20 
Prosram lokalny, 17.05 Reportaż, 17.15 
Koncert zraxoWikiej orkiestry i chóru 
P. R, 18.00 Audycja z cyklu „Polski dra- 
maturg staje do współpracy z aktywem 
świetlicowym”", 18.15 Program lokalny, 
20.26 Wiadomości sportowe, 20.39 Koncert 
masowy, 21.15 Gra zespół gitarzystów, 
21.45 „Wspomnienia robotnicze”, 22.00 Mu 
zyka i aktualności, 22,30 Muzyka kame- 


ralna, 22.55 Polska pieśń masowa, 23.10 


Codzienna nowelka „Expressu“: 


ca 


M. Biełachowa | leżały butle z zapalającym płynem. 


Pożar w samolocie 


Armie faszystowskie zbliżały się do 
Nowogrodu. i 
Przodem, oczyszczając drogę dla in- 


nych farmacji, szły ciężkie, bojowe czoł- 
gi. Trzeba je było zatrzymać. 

W upalny dzień, latem 1941 roku, pilo- 
towi Frołowskiemu  poruczono zadanie: 
załadować samolot butelkami, zawierają“ 
cymi płyn zapalający i dostarczyć ten 
ładunek naszym najbardziej wysuniętym 
formacjom. Sprawa była nadzwyczaj pil- 
na. Tylko samolotem można było na 
czas dostarczyć butle z płynem. 

Zostały powzięte najdalej idące środki 
osirożnościowe. 

Butle. owinięte w worku, leżały na 
miękkich podkładach. Przy załadowaniu 
był obecny specjalista - chemik. 

Opodal przygotowywała się do startu 
eskadra naszych niezrównanych myśliw- 
ców, 

Piloci, których dzielność poznał już 
dobrze hitlerowski najeźdźca, poprawiali 
zarzu”*ne na plecy spadochrony. 

-— iio — rzekł jeden z lotników, mło- 
dy chlopak o śniadej twarzy — pogodę 
mamy niezgorszą! Powinniśmy wypełnić 
dobrze swoje zadanie. 

Spojrzał na samolot, w który ładowa- 
no ostrożnie płyn przeciwtankowy i do 
kończył. 


zzz AR 


— Ale z nas wszystkich Frołowski ma 
dzisiaj najbardziej odpowiedzialne zada- 
nie! 

A  Frołowski, skonstatowawszy, że 
wszystko w porządku, wskoczył do swo- 
jej kabiny. 

Za chwilę zaszumiały śmigła. 

..Samolot lekko oderwał się od zie- 
mi. 

Frołowski, pełen najwyższego skupie- 
nia i napięcia. siedział za sterem. Drzwi 
pomiędzy kabiną pilota i kabiną pasā- 
żerską były uchylone. Frołowski niespo- 
kojnym ruchem odwracał się co pewien 
czas i rzucał pytanie: 

— Co tam słychać? 
porządku? 

Nikt z załogi nie zauważył zbliżającego 
się niebezpieczeństwa. 
kiej temperatury, panującej w samolocie, 
z jednej butli wyskoczył korek i powali, 
powoli zaczął się z niej sączyć płyn... 

Pierwszy ze wszystkich pilot poczuł 
jakiś dziwny, obcy zapach, unoszący się 
w dusznej kabinie. Nastroszył się, jesz- 


Czy wszystko w 


cze bardziej skupił w sobie, parę razy | 


mocno wciągnął powietrze w płuca. Po- 
tem szybkim ruchem oddał ster drugiemu 
pilotowi i wybiegł do pasażerskiej kabi- 
ny, w której pokotem starannie owinięte. 


Na skutek wyso*, 


Bystrym wzrokiem pilota dojrzał Fro- 


łowski malutki języczek ognia, pełzający 


już przy drzwiach kabiny. 

— Gasić ogień! — krzykriął rozkazu- 
jąco. 

— (Co się stało? — nadbiegł radiotele- 
grafista i mechanik. 

— Natychmiast zagasić ogień! Ja wra- 
cam do steru! — odpowiedział Frołow" 
ski. 

Zdawał sobie dobrze sprawę z grożą- 
cego niebezpieczeństwa i wiedział, że w 
takiej chwili miejsce jego jest za sterem. 
Będzie bardzo trudno ugasić pożar... trze= 
ba by właściwie lądować. Frołowski spoj- 
rzał na ziemię — szukając miejsca do lą“ 
dowania, ale wokół ciągnęły się wielkie, 
ciemne bory. è ; 

Swąd spalenizny i„gryzącego płynu 
stawał się coraz mocniejszy, coraz trud- 
niejszy do zniesienia. Frołowski níe po- 
trzebował nawet odwracać głowy, ażeby 
wiedzieć, że tam, w kabinie pasażerskiej, 
płomień rozszerza się coraz bardziej. 


Radiotelegrafista i mechanik  uporczy* 
wie walczyli z ogniem. Wszystko, czym 
rozporządzali: brezenty, kartki lotnicze, 
kawałki szmat — było użyte do zdusze- 
nia płomieni. Ale na skutek ognia tempe- 
ratura w kabinie podniosła się jeszcze 
bardziej i jeden korek wyskoczył z dru- 
giej butli... 


Gorący, gryzący płyn zaczynał zalewać 


cały samolot... 


| Radiotelegrafista i mechanik, nie czu- 
jąc oparzeń i bólu, nadal starali się przy- 
tłumić płomienie. ` 

Nagle „Frołowski uczuł, że samolot jak 
gdyby się zachwiał... } j 


Który z nich, był pierwszy? Kto pierw- 
szy wpadł na najprostszy, jedyny sposób 
ocalenia? Nie wiadomo. Być może, że 
myśl ta zrodziła się jednocześnie i w gło- 
> mechanika i w umyśle radiotelegra- 

Mechanik otworzył drzwiczki, radio- 
telegralista błyskawicznym ruchem wy- 
rzucił worek, w którym znajdowały się 
otwarte butle. 

Ścierkami i gałgunami zaczęli przydu- 
szać tlejące gdzieniegdzie płomyki, wy- 
cierając groźny płyn. Ostatnie płonące 
jeszcze miejsce „mechanik ugasił, kładąc 
się na nie całym ciałem. 

Wszystko to trwało najwyżej sześć do 
siedmiu minut. Siedem minut, w ciągu 
których zabłysko całe męstwo, ofiarność, 
wytrzymałość i pomysłowość ludzi ra- 
dzieckich! 

Do Nowogrodu samolot przybył w ści- 
śle oznaczonym czasie. - 

Ną lotnisku wyładowano ostrożnie bu- 
tle z płynem żapalającym i włożono je 
starannie na wielkie, ciężarowe samocho- 
dy, którymi miały być przewiezione na 
pierwszą linię frontu. 

Nieprzyjacielskie czołgi 
Należało ie zatrzymać! 


zbliżały się... 
Tłum. J. K} 


- południu według radia. I tak 
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PASAŻEROWIE: — Co się pan pcha 


przednim pomostem! Nie wie pan, że tę- | dacik, pięć złotych... 


dy tylko się wysiada, a wsiada 
Przecież nie możemy wyjść! 


SOBEK: — A cóż to mnie obchodzi? 
Wsiadam którędy mi jest wygodnie! 


W sprawie zegarka 


o 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego 

- w Łodzi 

Uprzejmie proszę o wymianę zegat- 
ka na rękę marki „Tissot” o 15 kə- 
mieniach na inny zegarek na rękę, 
Eborginie jakiej marki, byle na cho- 

zie, : 
“` Wymieniony wyżej zegarek chodził 
zupełnie dobrze, dopóty, dopóki nie 
zacząłem jeździć do pracy autobusa- 
mi „B”, odchodzącymi co dziesięć 
minut z Placu Niepodległości. 

Od pierwszej chwili gdy wsiadłem 
do „Mavagu”' zegarek odmówił po- 
słuszeństwa. Zaczął chodzić jak mu 
się żywnie podobało. W chwilach 
odjazdu autobusu zegarek wskazywał 
zawsze dwie, trzy, a nawet pięć mi- 
nut po. czasie, który zgodnie z roz- 
kładem jazdy powinien był wskazy- 
wać. Zrozumiałe, że go natychmiast 
korygowałem, To potem nie zgadzał 
się znowu z radiem. Znów musiałem 
zmieniać, 

Potem rano zmiana w autobusie ze 
N ~ 

© A od wczoraj zegarek wskutek. 
tego ciągłego przestawiania nie cho- 
dzi w ogóle. 

Wobec tego raz jeszcze uprzejmie 

roszę o zamianę zegarka na inny, 
któryby chodził w godzinach od 7,55 
do 8.55 tak jak wasze autobusy, 

Z poważaniem 
Jeden z pasażerów m. 


tylnym? 


OBYWATEL: Za 


lerem społecznym. 


Dostaniemy więcej leszczy, sandaczy, szczupaków i 


„EXPRESS 


OBYWATEL I: — Pan pozwoli man- 
SOBEK: — Za co mandat? 


wsiądanie do tramwaju. Jestem kontro- 


nieprawidłowe 
ko jak? Acha... 


stem! 


Elektryczna smażalnia w Łodzi 


znakiem ryb 


SOBEK: — Alem mu się 'nawinął pod 
rękę, niech to gęś kopnie! Od rana mu- | A i ; 
hę wybulić pie złociszów. Ale jakem | dacik, pięć złotych.. Nie wolno wysiadać 

— odbiję sobie ten wydatek. Tyl- | tylnym pomostem... 
ROA A SOBEK: — O, rety! 
To będzie zemsta! 


Wysiądę tylnym pomo-| S$ 
siaj! 


śledzi 


Rybne potrawy są tanie, smaczne i pożywne 


awniej gdy ktoś mówił 

<«wstąpmy na rybkę“, rozu- 
miało się, że chodzi o wypicie kie- 
liszka wódki, przy czym zakąską 
może być śledzik, czy szczupak w 
galarecie. Ale równie dobrze — bi- 
gos na gorąco, 3 

Dziś, gdy ktoś powiada „chodź- 
my na rybkę“, zaprasza po prostu 
do baru rybnego. 

Bary rybne zyskały już sobie po- 
pularność. Niestety, wciąż jeszcze 
jest ich za mało. Zwłaszcza bar- 
dziej odległe od śródmieścia dziel- 
nice Łodzi, gdzie nie ma dostatecz- 
nej ilości jadłodajni, odczuwają 
brak tych barów. 

Przed paroma miesiącami dowie- 
dzieliśmy się, iż w lokalu przy *ul. 
Arraii Ludowej 48 Centrala Rybna 
uruchamia nowy bar. Rozpoczęto 
generalny remont lokalu,  przebu- 
dowę kuchni itp. Dziś prace są już 
w 70 proc. wykonane. Wykończenie 
robót — to kwestia kilkunastu dni. 

Niestety, sprawa utknęła na mar- 
twym punkcie., Dlaczego? — Z tej 
prostej przyczyny, że część przyz- 
nanego Centrali Rybnej lokalu zaj- 


Dwa razy więcej niż w ubiegłych miesiącach 


- Kowe przydziały pończoch 


otrzymają w ostatnim kwartale br. sklepy łódzkie 


Spadek temperatury notowany w 
ostatnich dniach oraz opady deszczo- 
we zwiastują niewątpliwie nadejście 
jesieni. W związku z tym wzmógł się 
znacznie popyt na ciepłą odzież i bie- 
BOWYREY EWĄ TW eaaa a aw aune ocina aa 


Wujcio Kleofas zebrał swych sio- 
strzeńców i tłumaczy im znaczenie 
wody, 

— A teraz pomyślcie, kochane dzie- 
ci, co by to było na świecie, gdyby 
nie było zupełnie wody. Ani jednej 
kropli! ,,., Przede i 


Dzieci bawią się wesoło, Nagi 
rozlega się płacz. Matka wpada d 
dziecinnego pokoju i widzi małeg 
Michasia, stojącego bezradnie na sza- 
fie į zalewającego się łzami. 

— Co tó ma znaczyć? — zwraca si 
do dzieciaków, — Co wy tu wypra- 
wiacie? f Á 

— A my się bawimy w Ubezpie- 
czalnię Społeczną... 

— A co Michaś robi tam na sza- 


go w góry na świeże powietrze Tr 


k 
- Do mieszkanią znanego muzyka 
dzwoni listonosz, Mistrz zajęty jes 
właśnie komponowaniem jakiejś no 
wej piosenki, Nucąc pod nosem ot- 
wiera drzwi. 


oktawe wyżej. 


liznę. Szczególnie jednak duże za- 
potrzebowanie notuje się na pończo- 


chy, , 

Centrala Odzieżowa przygotowała 
; dla Łodzi poważne ilości tego poszu- 
kiwanego artykułu i w najbliższych 
dniach rozdzieli je między poszczegól- 
ne sklepy handlu detalicznego., 

Ilość pończoch przygotowana na 
czwarty kwartał br. jest dość poważ- 
na, przekracza bowiem dwukrotnie 
wielkość przydziałów z poprzednich 
miesięcy, 

I tak np. w październiku sklepy 
otrzymają 280 procent przyznawanego 
zazwyczaj przydziału pończoch, w li- 
stopadzie — 250 procent i w grudniu 
— 220 procent, x 

W pierwszym kwartale roku przy- 
szłego przydziały pończoch dla skle- 
pów będą również poważnie zwiek- 
szone, (i) 


Kio może 


się zgłaszać 
na kurs klerowców 


samochodowych 


Państwowy Ośrodek Szkolenia Mo- 
torowego w Łodzi, ul, Daszyńskiego 
15 (tel. 258-60), dysponuje jeszcze 
wolnymi miejscami na kursie kierow- 
ców samochodowych, wobec czego 
przyjmuje dodatkowo zapisy kandy- 
datów. 

Zgłaszać się mogą mężczyźni į ko- 
biety w wieku od 17 i pół do 30 roku 
życia włącznie, oprócz roczników po- 
borowych, tj. roczn. 1928, 29, 30, 31. 

Nauka na kursie jest bezpłatna, za- 
pisy trwają do 25 bm. 

Szczegółowych informacji udziela 
kancelarią ośrodka w godz, od 9—15. 


muje prywatny lokator. Władze 
kwaterunkowe, przyznając wspom- 
niany lokal Centrali Rybnej, po- 
winny przecież wziąć pod uwagę, 
że obecnemu lokatorowi trzeba bę- 
dzie dać mieszkanie zastępcze. 
Tymczasem mija już kilka miesię- 
cy, a lokator wciąż się nie wypro- 
wadza, bo nie ma dokąd. 

I termin otwarcia baru rybnego 
w pobliżu Dworca Fabrycznegorna 
który czekają nie tylko okoliczni 
mieszkańcy, lecz i setki podróżnych 
— przesuwa się z miesiąca na mie- 
siąc. A 

* * 
M ?eśników ryb czeka wkrótce 
miła niespodzianka. W loka- 
lu po dawnej „Kaczce - dziwaczce" 
(róg -Piotrkowskiej i Wigury! zos- 
tanie uruchomiona pierwsza w Pol- 
sce elektryczna smażalnia ryb, 

Ci wszyscy, którzy zwiedzili wy- 
stawę  przemysło w Częstocho- 
wie, mieli możność obejrzenia sma- 
żarki i skoszłowania smażonych 
na niej ryb. Ryba smażona w tym 
aparacie owuje doskonały 
smak i soczystość, bowiem cała ta 
czynność trwa zaledwie..2 minu- 
ty. Aparat ten — to prawdziwa fa- 
bryka. Zdolność produkcyjna jego 
wynosi 8 tys. porcji na 8 godzin. Nie 


mało, prawda? 
i b, którą Centrala 


Smażalnia 

Rybna za uruchomić jeszcze 
w bieżącym roku, będzie fAopatry- 
wała punkty zbiorowego żywienia, 


sklepy detalicznę. a prócz tego na 


miejscu w smażeni można będzie 
otrzymać porcję świeżej, gorącej 


jeszcze rybki... prosto z pieca. 
* 


m 
| zg przed paru laty ryba 
była rzadkim gościem na na- 
szych stołach. Do ryby ludzie nie 
mieli zaufania, Morskie ryby takie 
w 


Każdy łodzianin 
może wziąć udział 


w obradach 
Rady Narodowej 


Dnia 22 września, o godz. 18-ej, w 
sali Liceum Pedagogicznego dla Nau- 
czycieli Szkół Podstawowych przy 
ul, Wólczańskiej 171, odbędzie się 
ósma tegoroczna sesja Rady Narodo- 
wej m. Łodzi, +4 

Na porządku dziennym obrad znaj- 
dują się ważne zagadnienia społecz- 
ne, gospodarcze į kulturalne dotyczą- 
ce ogółu mieszkańców naszego mia- 
sta, 

M. in, omówi się przebieg walki z 


analfabetyzmem na terenie Łodzi, 
działalność Komisji Zdrowia oraz 
opracuje się wyłyczne dla dalszej 


pracy tej komisji, 

Obrady Rady Narodowej są dostęp- 
ne dla każdego obywatela. Karty 
wstępu można otrzymać za pośred- 
nictwem rad zakładowych w miejscu 
pracy lub w Prezydium Rady Naro- 
dówej przy ul. Piotrkowskiej 104, pu- 
kój 150, codziennie w godzinach od 
8-ei do 14-ej, 


jak np. dorsz — były całkiem pra- 
wie nieznane. Dziś zyskały już one 
prawo obywatelstwa zarówno w do- 
mowym jak i restauracyjnym, czy 
stołówkowym jadłospisie.  Wystar- 
czy powiedzieć, że Centrala Rybna 
w bieżącym roku rozprowadzi prze- 
szło trzykrotnie więcej ryb niż w 
1946 r. 

Ryba w. dużym stopniu zastępu- 
je mięso, W „jarskie poniedziałki* 
w stołówkach i restauracjach mamy 
do wybóru kilka rozmaitych potraw 
rybnych. Ale j w inne dni coraz 
częściej w karcie znajdujemy ryby 
słodkowodne i morskie, W najbliż- 
szym tygodniu w jadłospisach znaj- 
dą się cieszące się chyba najwięk- 
szym powodzeniem ze wszystkich 
ryb. — śledzie,-których Łódź otrzy- 
ma aż 10 ton. 

W tym tygodniu sklepy MHD, 
PSS i Centrali Rybnej otrzymają 
też większe niż dotychczas ilości ryb 
słodkowodnych — leszcza, sanda= 
cza, szczupaka, lina i innych. (na) 


Nowoczesna pralnia 
wybawi z kiopołu 


lokatorki kolonii 
im. Marchlewskiego 


_ Gdyby spytać którąkolwiek kobie- 
tę, jaka czynność gospodarska nastrę- 
cza jej najwięcej kłopotów į trudu — 
odpowie na pewno, że pranie, 

Sprawa uspołecznionych pralni bia- 
łej bielizny nie jest.jeszcze na tere- 
nie Łodzi rozwiązana. Wciąż mamy 
ich za mało. Nic też dziwnego, iż 
wiele łodzianek musi prać w domu. 

Na szczególne trudności natrafiały 

rzy tym mieszkanki kolonii im. 
chlewskiego na $tokach, Brak od- 
powiedniej ilości wody, a także duża 
odległość od miasta sprawiały, że ko- 
bieta pracująca natrafiała przy pra- 
niu na wiele przeszkód, 

Już wkrótce jednak kłopoty te bę- 
dą należeć do przeszłości. W jednym 
z budynków urządza się nowoczesną 
pralnię, wyposażoną we wszystkie 
potrzebne przyrządy. Nowością bę- 
dzie prasowaczka - maszyna, sprowa- 
dżona z Czechosłowacji, która wyrę- 
czy gospodynie w żmudnym zajęciu. 
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SOBEK: — A to co znowu?! 
OBYWATEL II: — 


Pan pozwoli mán“ 


To już drugi dzi- 


| Winogrona! Winogrona! 


| 


Do Łodzi nadszedł transport soczystych 
winogron węgierskich, które znajdują się 
we wszystkich sklepach uspołecznionych. 
Te zaś winogrona, które widzimy na 
zdjęciu pochodzą z Tadżykistanu, z sow- 
chozu „,Kurgan-Tiube', Bohater Pracy 
Socjalistycznej Wachob Tadżimatow j je- 


szych zbiorów. 


Czy to takie trudne? 


Szanowny Redaktorze! 

Spróbujcie zaopatrzyć się w Grotni- 
kach w bilet do Moszczenicy — a prze- 
konacie się, że kasjerka z reguły Wam 
odmówi, 

— Do Moszczenicy? — zapyta — nie! 
Mogę sprzedać tylko do Łodzi. Spot- 
kała mnie taka odmowa kilkakrotnie, a 
8 bm. nie dość, że odmówiła mi sprze- 
doży. biletu, ale namówiła 10 mojej 
obecności konduktora kiedy meldowa- 
łem mu, że nie posiadam biletu i wyku- 
pię go w wagonie — aby pobrał ode- 
mnie karną nadpłatę. 

Finał rozegrał się na st, Łódź-Kaliska, 
gdzie spisano protokół i zażądano ode 
mnie 9 złotych, 

Wyjaśnijcie mi, Redaktorze, dlaczego 
pasażer ma płacić karę, jeżeli chciał na 
czas i we twłaściwym miejscu kupić bi- 
lei kalejówy, a którego kasjerka mu od- 
mówiła? Czy to naprawdę trudno sprze- 
dać bilet z Grotnik do Moszczenicy? 


Józef Żerel 


Wyjaśni nam to Iez wątpienia DOKP 
— Łódz. 


Transport MHD w Łodzi 


osiągnał już 


oszczędności 


Pierwszy sukces powinien zachęcić do dalszych wysiłków 


W związku z naszym artykułem z 
dnia 25.VIII br., dotyczącym usprawnie= 
nia pracy taboru samochodowego, otrzy- 


maliśmy szereg wyjaśnień od przedsię=ż 


biorstwa transportowego MHD, 

"Z wyjaśnień tych wynika, że istnieja 
obiektywne przyczyny jak np. brak 
własnych magazynów, wyższe koszta ad- 
ministracyjne i organizacyjne, które po- 
wodują, iż transport MHD nie jest w 
stanie pracować tak tanio jak w PSS-ie. 

Niemniej , jednak, jak to słusznie 
wskazywał nasz artykuł, istnieją możli- 
wości poważnej obniżki kosztów włas- 


nych transportu MHD. Obecnie praca 
przedsiębiorstwa idzie właśnie w %ie- 
runku wykorzystania tych możliwości, 
to już w miesiącu sierpniu dało duży 
sukces w postaci obniżenia kosztu prze- 
wozu na l tono-kilometrze o ok, 17 
proc, (lipiec 3,20, a sierpień — 2.67), 

Ten pierwszy sukces niewątpliwie za- 
chęci przedsiębiorstwo transportowe 
MHD do dalszych wysiłków, które po- 
winny przynieść jeszcze wiele oszczęd= 
ności przez usprawnienie organizacji 
pracy taboru samochodowego i konne- 
zo, a) 


: brygada dążą do uzyskania ċotąz, lepe _ 
LIN , \ 


STR. 4 


Vesely na szosie 
* zdobył mistrzostwo CSR 


Szosowym mistrzem Czechosłowa- 
cji został Vesely, który zwyciężył w 
wyścigu kolarskim Bratislava — 
Pieszczany — Bratislava, długości 172 
km, uzyskując czas 4:10:16. 


_ Kazancew pobił 
| nowy rekord ZSRR 


i Na zawodach lekkoatletycznych? o 
mistrzostwo Zrzeszenia Sportowego 
Dynamo, Kazancew ustanowił nowy 
rekord ZSRR w biegu na 3000. m. 

Czas nowego rekordu wynosi 
8:18,4 i jest o 0,8 sek. lepszy od po- 
przedniego rekordu, który należał do 
Popowa, 


TEATRY 


Nowy — „DIE SONNENBRUCKS' — w 
wykonaniu Teatru  Drezdeńskiego — 
=- godz. 19. 

Teatr Wojska Polskiego — „ŚWIECZ- 


NIK“ — godz, 19. 
Powszechny = „JACHT PARADISE" 
godz. 19.15, 
pataan — „CZARDASZKA" — godz. 
Mały — „MĄŻ I ŻONA" — godz. 19.30. 
Arlekin „JAK DWA MICHAŁY 
CZAS ZATRZYMAŁY" godz. 17. 


CYRK nr 2 (Plac Niepodległości) — 
godz. 19.15, 


. KENA 


BAJKA — Wesoły jarmark — 18, 20 

BAŁTYK — Albeniz — 16.30, 18.30, 20.30 

GDYNIA — Program naukowo-oświatowy 
16, 27, 18, 19, 20, 21, 

MŁODA GWARDIA — Awantura na wsi 
16, 28, 20. 

MUZA — Romans z kontrabasem — 18, 20 

POLONIA — Piędź ziemi — 16.30, 18.30, 


20.30. 

PRZEDWIOŚNIE — Słońce wschodzi — 
18, 20. 

RERORD ~- Upadek Berlina II seria — 
8, 2 


18, 20. 
ROBOTNIK — Płomienie — 18, 20. 
ROMA — Wielkie nadzieje — 17.30, 20 
SOJUSZ — Ostatni etap — 19. 
STYLOWY — Jubileusz — 18, 20 
SWIT — Krążownik Wareg — 18, 20. 
TATRY — Śpiewak nieznany — 16, 18, 20 
WISŁA — Piędź ziemi — 16, 18, 20. 
WŁÓKNIARZ — Aktorka — 16.30, 18.30, 


20.30, 
WOLNOŚĆ — Pogromca atamana — 16, 
18, 20. s 
ZACHĘTA — Rodzina Sonnenbrucków — 
18, 20. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Z jednej ostateczności w drugą 


„Maraton“ w boksie 


Szanse finalistów nie były równe | 
Dobre założenie regulaminu wypaczone przez złe opracowanie 


To było doprawdy 


zbyt wyczerpujące! 
Nawet dla najbard 


ej wytrzymałych! 
Siedem dni trwał 
turniej pięściarski 
Spartakiady i nie 
rzadko zawodnik 
musiał stoczyć aż 7 
walk, Pomyśleć tyl- 
ko: co dzień męczą- 
ce, długie trzy run- 


dy wyczerpującej 
walki. 

3 Ten „bokserski 
maraton", jak go 


é niektórzy uczestnicy 
turnieju dość dow- 
cipnie nazwali, dłu- 
go jeszcze żyć bę- 

dzie w ich pamięci. 

Niespotykana w dzie 
`~ jach polskiego pię- 


Komuda 


OR ARRERA 


Józef Kubacki (Unia Sieraków) zajął 
na S$partakiadzie drugie miejsce na ógie- 
rze „Avonie* w konkursie letnim. 


Łódzcy ligowcy 
zwyciężyli w Gdańsku 


Na stadionie we Wrzeszczu odbyło 
się spotkanie towarzyskie w piłce 
nożnej między ligowym zespołem 
Włókniarza (Łódź) a drugoligowym 
Kolejarzem (Gdańsk) zakończone zwy- 
cięstwem gości w stosunku 5:3 (1:3). 

Bramki zdobyli dla Włókniarza 
Koźmiński, Gustowski, Zygmuncik, 
Urban i Hogendorf. 

Dla Kolejarza — Barański — 2 i 
Blank — 1, 


Trener Woźniak 


już trenuje Włókniarzy 

Do Łodzi przybył trener Woźniak 
i przystąpił do pracy, Wczoraj od- 
był się na stadionie przy AL Unii 
pierwszy trening ligowego zespołu 


Włókniarza pod kierunkiem trenera 
Woźniaka. 


ściarstwa impreza zmusza nas do tego, 
żeby raz jeszcze do niej powrócić. 


Kapryśny los, a raczej regulamin tur- 
nieju sprawił, że nie wszyscy finaliści 
mieli jednakowe szanse. Bo podczas gdy 
jedni stączali codziennie ciężkie walki, 
drudzy — po zwycięstwach we wstępnyc. 
eliminacjach — odpoczywali dwa dni 
mieli możność przygotować się do decy- 
dującego spotkania, 

Mamy to do za- 
wdzięczenia regula- 
minowi, a ściślej 
mówiąc tym, któ- 
rzy regulamin taki 
opracowali, Opraco- 
wali? Chyba nie, bo 
ż gdyby zastanowili 
= się nieco głębiej 

, nad tym, do czego 
to doprowadzi, za- 
daliby sobie nieco 
trudu, żeby wkra- 
czający na manow- 
ce turniej skiero- 
wać na odpowied- 
nią drorę. 

Samo założenie re- 


Debisz 


i gulaminu było mo- 
że 1 słuszne, chodziło bowiem o to, że- 
by wyeliminować moment przypadkowo- 
ści losowania. Mogło się przecież zda- 
rzyć, jak nieraz miało to miejsce w róż- 
nych turniejach, że już w pierwszym 
dniu walk trafią na siebie dwaj najlepsi 
pięściarze danej kategorii i jeden z nich 
zostanie wyeliminowany. Zamiast wstęp- 
nej eliminacji był jakby finał. A do wła 
ściwego finału zaawansował tymczasem 
zawodnik zgoła przeciętny, niekiedy na- 
wet wręcz słaby, który miał nieco wię- 
cej szczęścia przy ciągnieniu losów. 

Właśnie, żeby tego Uhiknąć zdecydowa 
no, że zawodnik odpada dopiero po dwu 
krotnej porażce, ale nie bardzo zastana- 
wiano się nad tym, co z tego wyniknie. 
A stało się niedobrze, bo ci, którzy od- 
nieśli zwycięstwa w pierwszych dniach, 
korzystali później z odpoczynku i w peł- 
ni sił stanęli do finałowej rozprawy. Na- 


Najlepsze rakietki 


na turnieju w Helenowie 


W nadchodząca sobotę odbędzie się w 
sali Spójni w Helenowie o godz. 16.30 
„błyskawiczny turniej“ tenisa stołowe- 
zo, w którym wezmą udział najlepsi za- 
wodnicy i zawodniczki Łodzi i wojewódz 
twa. Ponieważ nasi  ping-pongiści cały 
okres wiosenno-letni nie próżnowali, na+ 
leży się spodziewać, żę poziom gier bę- 
dzię wysoki. 


tomiast ich przeciwnicy, po pierwszej 
doznanej porażce, rozpoczynali ów „ma- 
raton“, 
P> Rzućmy pobieżnie 
okiem na dane sta- 
tystyczne. Co widzi- 
my? Oto dziesiątka 
finalistów, wyłonio- 
na już w czwartek, 
odpoczywała do nie- 
dzieli, Żaden z nich 
' nie stoczył więcej, 
niż trzy — cztery 
walki. Murawski, 
Komuda, Debisz i 
Musiał trzy razy 
znaleźli się w ringu 
i finał był dla nich 
czwartą walką, Woż 
niak, Bazarnik, Grze 
lak, mieli po cztery 
walki eliminacyjne 
— finał był piątą. 
A Stefaniuk, Izy- 
dorczyk, Wojtko- 
wiak, Nowara? To 
rzecież też finali- 
ci! Lecz jaka cenę 
musieli zapłacić za 
- to. żeby się tam do 
stać? Otóż dla każ- 
dego z nich finał 
był siódmym wystę- 
pem w ringu! Wal- 
czyli codziennie! 
Czy w tych wa- 
runkąch można oce- 
nić -szanse finali- 
stów jako równe? 
: Czy Nowara, Stefa- 
niuk, Suszka — tak, 
jak ich przeciwnicy 
£ — w pełni sit przy- 
stępowali do decy- 
dującej walki? Na- 
wet Chodorowski, 
chociaż odpadł w pół 
finale, stoczył aż 
sześć walk! 
Niesprawiediiwość 
tego „systemu'' jest 
tak rażąca, że nale- 
ży się tylko dziwić, 


| Kolczyński 


Grzelak 


ska GKKF dopuści- 
Gościański ła do czegoś podob- 
` nego, 

Jest w tym wszystkim jakieś niedopa- 
trzenie. Regulamin nie rozpracowano na- 
leżycie i słuszne jegó zasadnicze założe- 
nie uległo przez to wypaczeniu. Niechźże 
turniej -Spartakiady będzie nauczką, aby 
podobnych błędów nie popełniąć więcej. 
Maraton zostawmy lekkoatletont, s 
Bęli m, 


Mistrzyni świata Helena Rakoczy i znany tyczkarz Ważny spotkali się na przy- 


stani Ogniwa w Warszawie z członkami koła sportowego. 


Sportowcy spędzili 


mile czas na wspólnych śpiewach i tańcach. 


iż sekcja pięściar- | 


Nr 250 


Na budowę stolicy 
Piłkarze Łodzi | 
grają w Kutnie 


W Kutnie odbędą się w niedzielę, 23 
września zawody towarzyskie piłki noż- 
nej pomiędzy reprezentacjami Kutno — 
Łódź. Barwy Łodzi reprezentować będą 
następujące gracze: 

Tomczyk, Kędzierski, Szydzisz (Ogni- 
wo), Karczyński, Marciszewski (Ognisko), 
Jach, Mirowski (Budowlani), Szymczak, 
Błaszczyk, Bassi, Korpalski (Gwardia) 1 
Wałczak (Spójnia), Dochód z zawodów 
przeznaczono na fundusz budowy War- 
szawy. k 

W sobotę, 21 bm. na boisku Spójni w 
Parku Ludowym o godz. 16 grać będą 


‘j drużyny Koła Sportawego nr 248 przy 


Pol. Zakł. Zbożowych i Koła Sportowe- 
go nr 360 przy „Textiłimporcie. 

Na boisku przy ul. Kilińskiego 188 
(daw. Zjednoczone) odbędzie się mecz 
pomiędzy drużyną dyrekcji „Cetebe”, a 
drużyną dyrekcji Centr. Zarz. Przem. 
/Włók. Łykowych. Początek o godzinie 
15.30. 


Instruktorów w. f. 
wyszkoli na kursie CUSZ 


Centralny Urząd Szkolenia Zawo- 
dowego, Biuro dla Spraw Młodzie- 
ży, ogłosił zapisy na 9-cio miesięcz- 
ny kurs instruktorów dyplomowa- 
nych wychowania fizycznego, orga- 
nizowany przez GKKF w terminie 
od dnia 1. X. do 30. VI. 1952 r. we 
Wrocławiu. 

Warunki przyjęcia: duża matura, 
dobry stan zdrowia, nieprzekroczo- 
ny 25 rok życia, posiadanie odznaki 
SPO. Przyjęci kandydaci na kurs 
otrzymują bezpłatne zakwaterowa= 
nie i wyżywienie. 

Po ukończeniu kursu, absolwenci 
zostaną skierowani do pracy w 
szkolnictwie zawodowym. 


Spółdzielnia Robót 
Budowlanych i Instałacyjnych 
„PRODUKCJA“ 

Łódź, Obr. Stalingradu 104 
tel. 138-741 i 133-44 
zawiadamia, że z dniem 15.9. 51r, 
dla wygody świata pracy i insty- 

tucji uruchomiła 
PUNKT USŁUGOWY 
wszelkich robót malarskich przy 
ul. Obr, Stalingradu 104. 
Wykonanie prac szybkie 4 soli. 
dne, 686 


Pabianickie Zakłady Drzewną Prze 
mysłu Terenowego, Przedsiębiorstwa 
Państwowe w Pabianicach, ul, Kilń+ 
zkięgo 37/39 = podaje do ogólnej 
wiadomości, iż stosownie do uchwa- 
ły Rady Państwa 1 Rady Ministrów 
z dnia 14, XII, 50 r., wszelkie zaża« 
lenia i odwołania są załatwiane w 
poniedziałki od godz. 10 m 1l-tej 
przez dyrektora lub jego zastępcę w 
siedzibie biura, Pabianice, ul. Majda- 
ny nr 8. Jeżeli w poniedziałek przy- 
pada w danym tygodniu dzień wolny 
od pracy, dniem przyjęć jest naj- 
bliższy dzień powszedni tygodnia. 

684 


Pracownicy poszukiwani 


Dyplomowanych mistrzów, techników (w 
tym 1 technika normowania), kwali- 
fikowanych monterów, pracowników spe- 
dycji towarowej zatrudni natychmiast 

e Przedsiębiorstwo Elektryfikacji 
Rolnictwa. Wynagrodzenie według ukła- 
du zbiorowego pracy w Budownictwie. 
Zgłoszenia przyjmuje sekcja personalna, 
Łódź, ul. Magistracka 22. 685- 


(GNAŁ 


CIEMNOŚCIACH 


Aczkolwiek mia dopiero szesnaście lat, 
Weronika jest wysoka i bardzo rozwinię- 
ta. Robi wrażenie starszej. Mężczyźni za- 
czepiają ją nieraz, ale Weronika, wycho- 
wana przez ciotkę w twardej dyscyplinie, 
sama nawskroś uczciwa i skromna, nie re 
aguje nigdy na ich zaczepki. I teraz też 
udała, że nie słyszy komplementu Maria- 
na. 

— Fircyk! — pomyślała o nim i po- 
chyliwszy się nad krosnem, związała zer- 
waną nić. 

Przez wiele tygodni, choć wyraźnie sta 
rał się zbliżyć do niej, udawała, że go nie 
dostrzega, albo zbywała półsłówkami. 

Ale powoli, powoli zaczęła się do nie- 
go przekonywać. Urzekły ją nie tylko je- 
go jasne, szczerze patrzące Oczy. Z ust je- 
go po raz pierwszy padły słowa, które 


wa, wyzysk kapitalistyczny” — a w tej 
wielkiej fabryce Henryka Karwicza, któ- 
ry umiał być bezwzględny dla swoich ro 
botników, słowa te brzmiały szczególnie 
mocno i zrozumiale... 

Powoli rozszerzały się myślowe hory- 
zonty Weroniki. Oboje rozmawiali wiele 
na takie tematy — i to zbliżyło ich do 
siebie. 

Dotychczasowe życie Weroniki nie by- 
ło wesołe. W. domu ciotka, zastępująca jej 
dawno zmarłych rodziców, chodziła zgnę- 
biona, szara, zawsze skwaszona i surowa. 
Niewesoło też było w dusznej, zatłoczo- 
nej maszynami fabryce Karwicza, gdzie 
ostro stukały ramy krosien i twardo pada- 
ły słowa majstra: „Prędzej, prędzej!” 

I oto nagle to beznadziejnie szare, smu- 
tne życie Weroniki stało się słoneczniej- 


dotychczas były jej obce: „walka klaso- ' sze: bo rozjaśniły je szczere oczy Mariana. 


I było jej przyjemnie, kiedy na wracają- 
cą po pracy do domu ktoś bardzo miły 
czekał przed bramą fabryki i uśmiechał 
się do niej: „Pozwolisz, że cię odprowa- 
dzę?” i 

I tak się oto stało, że Weronikę dogna- 
ło wreszcie to, przed czym stale uciekała 
i czego się podświadomie lękała: miłość. 

Może pół roku potem, oboje zaprosze- 
ni zostali na wesele ich koleżanki Zośki, 
mieszkającej w tej* samej kamienicy, co 
Marian Zawada. 

Wieczór był bardzo wesoły. Weronika 
bawiła się doskonale. Dużo tańczyła a na 
wet — czego nigdy nie robiła'— wypiła 
parę kieliszków wódki. 

_Rozmarzona, podczas gdy lekko szumia 
ło jej w głowie, siedziała przy stole. 

— Wiesz — powiedziała do Zawady — 
ja myślę, że Zośka będzie bardzo szczę- 
śliwa. Jak to miło mieć własny dom... 

Weronika ubr..1ia jest w niebieską suk- 
nię. Wygląda w niej ślicznie. 

Marian nie może oderwać od dziew- 
czyny oczu. Odszukał pod stołem jej rę- 
kę i powiedział ciepło: 

— Zazdrościsz jej? A przecież i ty, gdy 
byś tylko chciała, mogłabyś mieć swój 
własny dom... I męża, który by cię bat- 
dzo, bardzo kochał! 


Spojrzał na nią w taki sposób, że dziew 
czyna w niebieskiej sukni zaczerwieniła 
się. A on szeptał dalej: 

— Nie mówiłem nigdy z tobą na ten 
temat, Ale myślę, że musimy wreszcie roz 
mówić się poważnie. Ja traktuję życie 


bardzo serio — I miłość także. A chcę ci 


powiedzieć, że bardzo cię kocham... A ty 
mnie? : 

— Tak! — powiedziała ledwie dosły- 
szalnym głosem. 

Mocniej uścisnął jej rękę. 

— Jeśli tak, po co komplikować te pro 
ste zupełnie sprawy? Chodzimy ze sobą 
już tyle miesięcy, kochamy się... czy więc 
nie sądzisz, że powinniśmy się pobrać? 

— Jeśli sobie tego życzysz!... — rzekła 
cicho i przytuliła się do niego ruchem nie 
śmiałym, ale ufnym. * 

Oczy Mariana stały się jeszcze jaśniej- 
sze. Porwał kieliszek i zawołał: 

— Panie i panowie! Wypiliśmy już kil- 
ka razy zdrowie młodej pary! Teraz pro- 
ponuję, żeby wypić zdrowie nowej narze- 
czonej... 

— Jakiej narzeczonej? — ogólne poru- 
szenie wśród gości. 

— Mojej narzeczonej! Weroniki! Za- 
ręczyliśmy się w. tej chwiłi! — woła na 
cały głos Zawada. (D. c. n.) 
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